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7 ° l!*ka opinia nie jest dość 

poinformowana o głębokich zmia 
nr jakie zachodzą wewnątrz 
Państwa jugosłowiańskiego. Os- 

fn,c numery „Obzoru" donoszą 
u Powrocie do kraju dr Koszuti- 
viai przywódcy chorwackiej emi- 
8Tacji. Kcszuticz przj będzie na 
wezwanie dr. Maczka uznanego 
tawut przez Binłogród za wodza
Chorwatów.

Rząa jugosłowiański wie oczy­
wiście o powrocie Koszuticza, wie 
doskonale również o tym, co ro­
bił on poza granicami Jugosła­
wii. Przed powrotem do kraju 
Koezjlicz wygłosił w Wiedniu 
przemówienie do przedstawicieli 
prasy. Mówił wówczas, że jugo- 
lAowlhuskh konstytucja z 1921 
toku, regulująca stosunek mię­
dzy trzema narodami królestwa, 
była uchwalona przez „niekwalifi 
Kowaną większość bez Chorwa- 
tów“ , a zamach stanu z 3 wrześ­
nia 1931 r. miał ustabilizować raz 
na zawsze hegemonię Serbów nad 
pozo itah mi narodair...

A przecie Chorwaci mają za so 
ną deklarację z 1917 roku, weaług 
której tylko kwalifiaowana więk­
szość ciał ustawodawczych może 
uchwalić Konstytucję. Deklara­
cję tę w unien.u Semów podpi­
sał min. Pasicz, a potem powie­
dział, że była ona jedynie „posu­
nięciem taktycznym".

Wszystko to niestycnanie roz­
goryczyło Chorwatów i Słoweń­
ców, zagrażając poważnie Jedno­
ści królestwa. '  Należy się więc 
■nczerze cieszyć, żt Serbowie sa­
mi uświadomili sobie swe błędy 
i pierwsi wyciągnęli rękę do zgo­
dy. Minister tpraw wewnętrznych 
Koroszec złozył wizytę dr. Macz­
kowi, a ks. regent Paweł spotka 
aię z nim wkrótce na neutralnym 
gruncie słoweńskim, by omówić 
wspólne bolączki jak równy z rów 
nym.

80 PROCENT ŻYDi)W
W związku z ostatnimi procesa­

mi moskiewski mi, w których prze- 
waz-jącą część oskarżanych bta- 
nowtą tydz;, rozpowszechniać się 
zaczęła opinia, że w Sowieckiej 
Rosji, zapaituwał pewien kurs an 
■yiydowski, i z,ę talka Gruzina 
•dtaliiui z Lejbą Broncztajnem 
Trockim zaw iera w suble pewne 
cechy walki rasowej, dzięki której 
wybijają się na czoło w Rosji nir- 
zydzd.

Pogiąd ten jest całkowicie nie 
słuszny. O tym, ja są rolę odgry­
wają dalej w Rosji żydzi, i jak za- 
zydzone są szczyty partii Komuni­
stycznej i rządu moskiewskiego, 
przekonać się można najlepiej z 
wydanego niedawno w Moskwie 
mocznika i-omibariatu dla spraw' 
zagranicznych i Annuairt diplo- 
matiąp^ du Coniniissariat du peu- 
"•* pour łes Affaires ćtraiigiren). 
® oodanyrh tatr danych persona! 
nych wynika, że w Itadzie Korni 
*ał*y Ludowych (Rada Mini 
*>trów) zasiadają następujący ży 
dzi:

Makaim Litw muw *— Finhel- 
Kom. lud dla Spraw Zagrań, 

rkadj Rosengolc, kom. lud. dla 
Lanaiu Zagranicznego, Isidor 

iuWmow, kom. ludowy dla spraw 
"zemyahi, I.azar Kaganowlcz, 

kom. lud. dla kolei. Mozes Kaim - 
powieź, kom Jud, dla rolnictwa, 
v  ae! Wdicer, kom. lud. dla han 
i?  ^ ewnetr» " ^ « .  Nahum Kamiń- 
> »n*n Jud, dla spraw zdrowia, 
^  Ituchimowicz, kom lud, dla 

przemysłu wojennzgo.
, ,  e^SCŁ* w'yraziściej całkow ite 
niw^ Z*n I-~ądu Sow ifcl.iego wy 
Uw I T  ;? isk "  u rzędni ■
nvcł i  ru,'niQnyrh w potzczegól-

S V . " . „? tam po pro,tu od naj!W ta.

wda n  ‘̂ r3n Majster. Jakub De­
n a r ,,, I ?  Vva" an Jakub L iw sz jc
j t p " crn* Józef Marmorsztujn

w?a^-h r ?C l  Pomiędzy mordo 
80 Prot ,al ,a dostojników

żydowski repr( z; jH kurs antj” 
St, lina. lecz a 0VVan> p m * 
n imnili "'atego, i*  tyje co najmniej wyno*t ,

.Tl ,, iz- ” '
fe d i *  * ' ł

u * » r o f e n i e
s t r a t y  le ś n e j

Re;pprządMBiMs minisl-8 
wewnętrznych -zezwolono 4 i k K  i 
r.unan Lasów PtóstwowTch na so 
siadanie . noszenie | roni pal^j Ł  
Pozwoleń,a wlalz a d m jff i
nych, a jedynie na zasadzi* 8aśwfc$

Milion od Ubezpieczało!
na pomoc zimowy dia bezrobotnych

i  pom oc dla ubezpieczanych w zsn le tiesm u
Milion złotych Ub,£pieczalnia 

Społeczna złożyła na ręce min. 
Kośriałkowskiego na Pomoc Zi­
mową. (Wiadomość o tym znaj 
dujemy w o, tatnich „Nowinach 
Społeczno - Lekaiskich"). Fakt 
ten dowodzi, że Ubezpieczalnia 
posiada znaczne rezerwy pienięż­
ne. Używanie tych rezeiw na 
efektowne wspieranie akcji po­
dejmowanych przez czynniki ofi­
cjalne, a stojących poza zakre­
sem czynności Ubezpieczalni, 
jest co najmniej aziwne, wobec 
tego, że Ubczpieczalnia me speł­
nia należycie swoich zadań i o- 
pieka lekarska dawana ubeŁpie- 
czorym, posiaaa bardzo poważne 
braki,

6U chorych na 1 tekana
Na cyfrę ponad poł miliona 

ubezpieczonych przypada w War 
szawit około 150 do 500 lekarzy 
(cyfra ta jest zmienna;. Lekarzy 
domowych jest 250-ciu, w tym 
150-ciu internistów i 50-ciu pe­
diatrów

Lenarz domowy w śródmieściu

Szczęśliwa Kolektura
Fortuna jest ślepa. Tam gdzlfc 

rozstrzyga los, zawodzą wszelkie wy­
liczenia matematyczne, nawel teoria 
prawdopodobieńBt wa.

Należy atern kupować losy w 
tych kolekturach którym spi^yja 
szczęście, tam gdzie pada wiele wy­
granych. -

Do takich szczęśliwych rależy Ko­
lektura j  Dziei żanowókiego, War­
szawa, Nowy świat 64, F^e' a 5, 
oraz Gniezno, Chrobregj 2. W o* 
statidcj loteiii padła u Dzierżanow­
skiego w ielka wyg rai m. w kw,>c!e 
zł. 100.000 oraz szereg innych więk- 
izycli. śtedmeh i mniejszych wygra­
nych.'

Warto tei podkreślić, ze w kol. 
Dzierżanowskiego zdarzy! się nie­
zmiernie rzadko notowany wypadek 
a m, ano wicie: na jtden numer pa- 
lly w krótkim okresie czasu 3 wiel­
kie wygrane: 100.000 zł. i 2 razy po
10.000 tl.

Ponieważ ciygnienie wkrótce się 
rozpocznie, radzimy jak najszyb­
ciej zaopatrzyć się w los tej kolek­
tury, może ich iowiem zabraknąć, 
jak to już wielokrotnie miało nJej- 
sce.

obsłużyć ntusi około 270C osób 
dorosłych. Przeciętnie w ciągu 
trzech god-dn w yznaczony ch na 
wizyty, przyjąć musi 25 osób. Le 
karze na krańcach miasta obsłu­
gujący około 3000 osób (ubezpie 
rzeni z roazinami) mają od 40 
do 60 wizyt dziennie, nie licząc 
6- -8 zgłoszeń na mia to.

Oczywiście, lekarz nie jest w 
sianie zbadać wszystkich zgła 
szających się. Część z nlcn tra 
cić musi kilka gooziu czasu w 
oczekiwaniu aa przyjęcie, nieraz 
na próżno. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę fakt, ie  zwolnienie z pra­
cy uzyskać trudno, a lenarze ezę 
sto przyjmują w godzinach, w 
których ubezpieczeni są zajęci, 
ubezpieczony, który chce się do­
stać do lekarza, rezygnuje wresz 
cie z badania i kuracji.

Przyjęci Jo lekarza wtedy, kie 
dy on ma do zbadania kilkadzie­
siąt osób i ograniczony czas dc 
kilku minut dla każdej osoby*, 
oczywiście zbadani są bardzo po­
wierzchownie i kuracja w tych 
warunkach nie może być trakto­
wana na serio.

Brak g itekotogów
Poza lekarzami aomowj m.: u- 

Dezpieezalnia ma, jak  wiadomo, 
lekarzy specjalistów. W . niektó­
rych dziedzinach lekarzy specja­
listów jest Ła mało. Przede wszy 
stkim należy to stwierdzić, jeżeli 
chodzi o chirurgów i ginekolo* 
gów. Na pół miliona ubezpieczo­
nych mamy w Warszawie zaled­
wie 23 chirurgów i 2C ginekolo­
gów*. Należy wziąć pud uwagę, 
że z  Ubczpieczaini korzystają 
przeważnie pracownicy fizyczni, 
którzy często przy pracy naraże­
ni są nh jaldeś fizyczne urazy 
Mała ilość chirurgów me jest w 
stanie podołać i należycie oto­
czyć opieką cliorego.

Ginekolodzy mają około 30 wi­
zyt dziennie, każda wizyt* wy­
maga dłuższej ilości czasu. Niedo­
kładne, pospiei/zne naaanie cho­
rych powojować może błędne le­
czenie i fatalne komplikacje cho­

robowe. I Przeciążenie pracą nie 
pozwala na otoczenie opieką na­
leżytą kobiet przy porodzie, co 
w warunkach niehigienicznych 
w jakich żyje większość ludno­
ści na przedmieściach, wywoły­
wać może częste zaniedbanie ko­
biet w połogu i fatalne następ­
stwa.

Nie ma miejsc 
w szpitaPach

Przydział do szpitala uzyskać 
niezmiernie ti udno. Zasadniczo 
lekai som woino ciawać przydzi il 
do szpitala tylko w wypadku, 
kiedy choroba jest ciężka ; grozi 
śmierć. Wobec niesłychanie ma­
łej liości miejsc w  ' miejskich 
szpitalach, za co ponosi również 
winę zaniedbujący szpitalnictwo 
miejskie Magistrat, lekarz® isto­
tnie muszą stosować się do tego 
przepisu. Jednak leczenie 'np. 
astmy w  suterynie. zapalenia 
płuc w kuchni — jest bezna­
dziejne.

Trudność dostania się do szpi­
tala jest jednym z największych 
braków, na jaki uskarżają się 
ubezpieczeni. Długie kolejki, w 
których często oczekiwać muszą 
sami chorzy przed okienkami ad­
ministracji Ubezpieczalni, nie 
zmniejszają się wcale, immo że 
o sprawie tej mówi się stale od 
dawna.

Tylko 6 aptek
Na obszarze Warszawy jest 

zaledwie 6 aptek Ubezpieczalni.

Teren, jaki apteki te muszą ob­
sługiwać jest olbrzymi. Np. apte­
ka r.a placu Unii obsługuje teren 
od ml. Jerozolimskich do Szop 
Niemieckich i w drugą stronę 
od Czerniakowskiej do Siekierek 
Ubezpieczeni często sami chorzy 
nie mający przy sob-- żadnej o- 
piehł, odbywać muszą kilkokilo* 
metrowe wędrówki po lekarstwa, 
często po prostu z pich rezygnują.

W ukresie szerzenia się cho­
rób, kiedy aptełi mają więcej re 
cept tworzą się długie koiejki 
oczekujących na lekarstwa. Zno­
wu niesłychana strata cza®u. IV 
ok^sie epidemii grypy, która 
trwa w dalszym uiągu trzeba by­
ło w apiekuch TTbezpieczalm wy­
czekiwać godzinami po to, aby 
dowieazieć się- że lekarstwa nie 
ma. Recept: zoutała wypisana
przez leaarza w  sobo.ę, chory* o- 
trzymał odpowiedź, że w ponie­
działek lekarstwo będzie. Fakty 
te są oburzające i budziły słusz­
ne rozgoryczenie wśród ubezpie­
czonych

Znany jest ponadto fakt, że
apteki Uoezpieczalm nie wydaią 
lekaistw drożczych i chorzy mo- 
gą jedynie leczyć się środkam 
najtańszym', przy czym oczyw 
ście kuracja nieraz jest utrud­
niona.

Wszystkie poważne braki U-
bezpietzalnia mogłaby usunąć, 
wydając mniej na wielki aparat 
aoministracyjny i mniej groma­
dząc kapitałów*.

Jidcc ve<z cvfi
A V  N A S  'yLACZhCO:

Pani Arnmers ran Kiihler, kto 
rą kobiety w Polcce powitały, 
jak mesjasza, ubolewała, ze 
Holandia mato czyta. że książ­
ka co tam osiągnie nakład
10.000 egzemplarzy jest uważa 
na za rekordową. Pani A m - 
mers przypisuje lo ternu, ze 
Holendrzy czytają namiętnie 
Biblię i nie mają czasu nu po­
wieści.

Polska jest X-krotnie więk­
sza od h uandii. ale nakład 
rekoraowy nie przekracza u 
nas nigdy 5.000. I Polacy nie 
czytają Biblii. W ięć co?

*
Pani Arnmers opowiedziała 

również, że Holandia mAa&is 
niedawno nnnistra Oś wiciu 
co nigdy w życiu nie byl w 
teatrze.

—  Czy Ośw.ata może dobrze 
funkcjonować z takim mini­
strem? wołała.

Panowie Jęarzejewicz i
Święlosławski oywak często w 
teatrze. ~ Z  funkcjonowania 
Oświaty jednak też nie jesteś­
my zaaowoleni. W idocznie to 
nie zależy tylno od lego. 
(k o l. ) .

C TEATRZE
Kulłuraine żydy w Ziemian 

skiej rozmawiają:
—  Go jest? Szieinbergowa 

gra, Bilauerowa yra, a H e - 
achclesowc nie gra. Dlaczego?

Laikom trzeba wyjasmć, że 
m owo tu o naszych wybitnych 
artystkach —  o Ćwiklińskiej 
(~onie p. Szteinberga), a M a­
cherskiej (żonie Bilauera -  
Borow skiego) i o Modzelew ­
skiej (żonie najdowcipniej­
szego z prosiaków  * Heschelc- 
sa -  H em ara ). (k o l.).

P o  c o  r o b i ć  g e w a l f c

„hasz Przesad” ttirni P.P.S.
przed  za rzu te m  naiw ności

(k) „Nasza Przegląd'1 polemi­
zując z bundowską „Folkscaj* 
tung“ pisze*
— Tym barazit, nonsensem jest znk 

cnęcac PPS. ao mieszczaństwa ży- 
aowskiego. W cutym szeregu państw 
droonomieszczaństwo — w przeci-

Naprężony sytuacja na U.S.R.
Z n o w u  p r o w o k a c j a  i v d ó w

R e k to r l w o jew o d a  w e z w a n i do p rem iera
Po ostatnich zajściach w Wil­

nie sytuacja jest bardzo napięta. 
Szczególnie rewizja w Domu A- 
«.ademickiiri i aresztowanie kilku 
narodowców przyczyniły się do 
podniecenia nastrojów.

Żydzi i „fołksfrontowcy" pro­
wokują w dalszym ciągu Głodów 
ka żydów skończyła się w środę 
o 8-ej. Żydzi powzięli 2 rezolu 
cje:

Jedna protestuje przeciwko 
próbom wprowadzenia ghetta 
lawkow*egu dla studentów - ży­
dów w Wilnie, druga zaś prote­
stuje przeciwko projektowi ghet­
ta ławicowego dla studentów * 
Polaków na uniwersytecie w 
Kownie.

Prasa żydowska twderdzi, że
„Senat Akademicki uchwalił 

m. in.. i i  w razie powtórzenia się 
eksceBÓw na uniwęrsyteda w 
dniu dzisiejszym, zostanie wpro­
wadzona policja na teren uniwer 
sjtetu".

U posażenie w o jska
Ostatni Dziennik Ustaw przy* 

nosi jednolity tekst obowiązują* 
cego obecnie rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o upo­
sażeniu wojska.

Dla ilustracji podajemy, ie np, 
uposażenie zasadnicze marszałka 
wynosi zł. 5.450 roies-, generałów 
broni — 2.300 zł-, g°neralów dy­
wizji — 1.725 zł,, i generałów 
brygady 1.150 zł

Uposażenie niższych stopni in­
ne jesi dla samotnych, a inne dla 
rodzinnych. Np. pułkownik utrzy­
mujący rodzinę pobiera w stoli­
cy 815 zł., o na prowincji 723 zł., 
kapitan — w stolicy 465 zł„ na 
prowincji 400 zł., porucznik w 
stolicy 365 z ł , na prowincji 524 
«!,. sierżant w stolicy 276 zł . na 
prowincji 241 zł. Kapral w sto!1 
cy 182 zl„ na prowincji 167 zł.

We wtorek zostali nagle wez-. Staniewicz Wczoraj zostali przy 
wani do Warazawy wileński woje j jęci przez premiera Składkow- 
woda i rek+or uniwersytetu prof. skiegc.

Aresztowania narodowiow w Wilnie
R e w iz je  nie d a ły  w yniku

Wśród działaczy narodowych w 
Wilnie przeprowadzono ostatnio 
szereg rewizji 1 aresztowań. Re­
wizje były niespodziewane i nie 
związane z jakąś akcją politycz­
ną. Nigdzie żadnych materiałów 
obciążających nie znaleziono, po* 
m,mo to aresztoivano kilku naro­
dowców,

Dn 9 b, m. przeprowadzono re­
wizje w mieszkaniu studenta 
Uniw. S. B. Bukowskiego. Bukow­
skiego zatrzymano. Zatrzymany 
został również robotnik Karol Sy 
niewicz. Przyczyny rewizji i are­
sztowań są nieznane.

Tegoż dnia poheja przeprowa­
dziła dłuiezę rewizję w mieszka­
niu działacza narodowego Ada­

ma Kukulskiego. Podczas rew i 
zji zakwestionowano korespon­
dencję prywatna.

17-ketni narodowiec
dsK o zabójstwo i zydow

Dnia 11 b. m. rozpoczęła się 
rozprawa w Łodzi przed Sadem 
Okręgowym przeciw 17-letniemu 
zaledwie narodowcowi, Tadeuszo­
wi Szaniawskiemu oskarżonemu 
c to, że dn. 9 listopada ub. r. za­
strzelił dwóch żydów sJoak» Bcr- 
kowicza i Arona Wemdla jraz 
ciężko zranił Moszka Wcjgerta 

Młodego narodowca broni kil* 
ku adwokatów z adw. Kat. Kowal 
skim na czele

Zagadka 7 zmasakrowanych trupów
Potworna zbrodnia fcłksfrcntowcówi

PARYŻ 11. 2. (ud wł. kor.)

Tajemnica wyrzucanych od kil­
ku dni prze:> morze ua zachodnim 
wybrzeżu Francji zmasakrowa­
nych ciał nie została dotychczas 
wyjaśniona. Poczynając mianowi­
cie od pierwszych dni lutego wy­
rzuciło morze na przestrzeni kil­
kunastu kilometrów 7 trupów mę­
skich w stani* całkowitego roz­
kładu f pozbawionych rozmaitych 
części ciała- Trupy te związane 
były sznurami, z resztek gardero­
by wnosić można było, że są to 
marynarze hiszpańscy.

Przepuszcza się powszechnie, 
że są to ofiary bestialstw czerwo­
nych, którzy dokonali widocznie 
na pełnym morzu zbiorowego mor

du, a następnie zarasakrowanę o- 
fiary powrzucali w morze.

Podejrzenia władz sądowych 
kierują się w stronę dwóch oiuę- 
tów hiszpańskich, która przzd kij­
ku tygodniami zarzuciły ko*wlcę 
w okolicznych portach. Ne tednyn 
z tych okrętów w Cta«ie postoju 
wybuchł zatar* między rzęseta 
logi, a eskortującym okięt czer­
wonymi milicjantami, i najpraw­
dopodobniej zatarg ten fnatał v .- 
stępiiie na pełnym morra ,-fclik1 
dowany“ przez cżerwoujch l  nH 
mającym przykładów okrueień- 
itwem Sekcja zwłok nie wykazała 
czy skręnowana ctała poszczegól­
nych ofiar zostalj wrzucone do 
morza jeszcze przed ich ostatecz 
nym uśmierceniem.

wieństwie do wielkiej birżuazji — na 
stroj'on jest ^ustępowe, jak we 
fiancji, Hiszpanii etc. W Ameryce ży 
dzi są wiernymi sprzymie,żeńcami pa ■ 
tf demokratycznej. A cc przeszkadza 
PPS, syjonizm? Druga AUedzynara 
dówka u&naje syjonizm za czynnik 
„ostępowy w życiu narodów I przy 
Jęte ‘alej-syjonlstów d<r swego gri 
na w Ameryce sani Bund odnosi . 
symoaty' znu do syjonizmu. Wolno 
tsundowl w Polsce być innego zdania, 
ale czy wobec tego lunatycznego upo­
ru wa■+ rozbić . ałą konceoc j; cen 
troliwu? Tym imieszni/jsz' jes. wy­
pominanie przez Bu-ul syjonistom aaw- 
nego stosunku da Sanacji. Sanacja w 
życiu polskim Lyte tak, niezwykłym 
fenomenem, młate w różnycf czasach 
tak odmienne oblicze, że u taki lub in 
ny do niej stosunek lajmnie* wolno 
„skarżać żydów Pisaliśmy iuz wiele 
razv o tym obsze nie.. .

Nie wolno zniechęcać! Nie wol­
no wypominać! Najbardziej kon­
serwatywny cliałaciarz i chesyd 
jest bardziej postępowy od naj ra­
dykalniejszego komunisty. Bo po­
stęp to postęp wszechświatowej 
potęgi żydowskiej. A  ten puryc z 
„Folkscajtung*' tego nie uznaje.

Rację mu „Nasz Przegląd", że 
PPS-owcom nie nie przeszkodzi 
syjonizm, PPH-owcom przeszkadzr 
tylko racjonalizm polski, a przede 
wszystkim ONR. Wystarczy prze­
czytać rozmaite dzii nniczki socja 
listyczne.

Tak Samo PPS zostawia prze 
cież w spokoju rabinów i cadyków 
cudotwórców, a natomiast zażar­
cie atakuje księży katolickicn

Nasz Przegląd broni PPS
Z wdzięczności za syjonizm „Nasz 

Przegląd" broni PPS. przed strasz 
nym przez „folkscajtung" zarzu 
tem naiwności, która przy poważ.- 
nym wieku PPS jest. również nie 
właściwa, jak naiwność starej 
panny. „Nasz Przegląd" pisze:

— Na to odpowiedzieć można, że 
naiwność, kiórą on zarzucc PPS. rr- 
czej cechuji jeyo amegu Trudno, by 
PPS. dzisiaj wiedział, i krtyczała o 
ty.n na ko ij :sk w jaki sposób a- 
padnie Sanacja i stan* sie możliwe 
wybór” oemokratyczne

Przecież nie można głośno krzy­
czeć. A j waj, po co jsiewałt.Wszyn 
ko można, lecz z oetrożn*

Nie bączle ślamazarnego 
poGdawnnia

Natomiast p. Niedziałkowski w 
„Robotniku" krzyczy:

— Rotundę się chybc sam** pracz 
się, żi Pzad Hijzoanii nic mógi odp* :• 
rad na,azdu faszystowskiego za pi 
mocą... powszechnego glosoi 'arbo, w 
orowincjach, a aiętych i rzeę wojąka 
niendecko - włosku inarokanskif gen. 
Franco.

I dooaje: '
  •̂.oin-arnego poddaw ania

się” już nit oeuzif
Gdyby chodziło o „pierwwą na 

iwna” PPS, to byśmy nic bardzo 
wierzyli, ale wierzymy chftnio, 
gdy za plecami widzimy lewego 
przyjaciela — „folksfrentowy" ko­
munizm.

Każdy ma do$ć złej doli
Czyż nie dokuczył każdemu dotychczasowy niedostatek? 
Jeden uśmiech szczęścia może wszystko zmienić, Wygr*. 
na na loterii to oczekiwany u-miąeh szcsęscis. Ni- należy 
awhkżć f  kunnem losu loteryjnego gdy* już wkrótce 
rozpocznie się ciągnienie Wszyscy maja równe szanse!

K o t a k l t ip a  L o t a n h  P a ń s t w o w u j

J. DZIERŻANOWSKI
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Tiaoiczne zakokzehfe Karnawału
240 osób rannych w walkach ulicznych

150 przejecnanych na ulicach miasta
LONDYN, 11. 2. Jak donoszą

i Rio de Janeiro zakończenie kar 
nawaiu, obchodzone zawsze w 
nastroju niezwykle radosnym,
miało łym razem przebieg tra 
giczny.

Z niewiadomej przyczyny do­
szło między rozbawioną publicz­
nością karnawałową do starcia.

które rychło przybrało charakter 
ulicznych zaburzeń, W czasie 
fych zajść “ dnipało obrażenia i 
rany 24U osóh. Wskutek wyją (ko 
wo licznych wypadków i kata 
strof samochodowych, których 
największe nasilenie przypadło 

.na ostatnie trzy ani karnawału, 
| ooniosło rany 150 osób.


